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MOWA MIN. MATUSZEWSKIEGO 
la zjeździe delegatów sto w. urzędników skarbowych 
Z a g a d n i e n i e p ł a c u r z ę d n i c z y c h n i e m o ż e 

I n u ć o b i e k t e m l i c y t a c j i p o l i t y c z n e j . 
] W dniu 6 b. m. zakończył swe obra 
} dwudniowy zjazd walny delegatów 
|>wincjonalnych Stow. Urzędników 

^farbowych Rzplitej Polskiej. 
J P o dyskusji, w której poruszono sze-
i p spraw ustosunkowania się urzędni-
|Sw skarbowych do ostatniego kongre-
J pracowników, zjazd uchwali! jedno-
JSNIE ustępującemu zarządowi absolu-
fjum. Uchwalono następnie wys i ać de 
>f ze do pana Prezyden ta Rzeczypospo 
III do pana Marszalka Józefa Piłsud-
S e go i do prezesa Rady Ministrów. 
I>f. Kazimierza Bart la . 

Przemówienie 
ministra. 

I Drugi dzień obrad zjazdu zaszczyci! 
| ą obecnością kierownik ministerstwa 

l%rbu p. Ignacy Matuszewski .wespół z 
Łsekretarzem stanu dr. Grodyńskim. 
• Szanowni Panowie . 
1 'Jestcm prawdziwie zaszczycony, że 
iZ j azd , zajęty rozważaniem trosk i za 
p r z e ń , związanych z zawodową pracą 
Chcieliście mnie Panowie zaprosić. P o 

IWAŻ jestem wśród grona pracowni
CY skarbowych człowiekiem nowym, 
I niedawna dopiero stojącym przy 
Ipólnym z Wami warsztacie — więc 
PNĘ w słowach, zwróconych do Pa -
|w wyjść poza ramki konwencjonal-
Jch oświadczeń. 
i Sądzę, IŻ rola pracowników skarbo-

• c h w Pańs twie jest szczególnie tru-
* • Urzędnik skarbowy, celny, kontrol-
I s tyka się z obywatelami pańs twa 
jeważnie tam, gdzie spotkanie jest dla 
|> stron najmniej przyjemne. Urzędnik 
ferbowy reprezentuje wobec obywate
le, dłoń państwa, którą żąda i bierze. 
i M i m o całą zrozumiałość i koniccz-
f ć, aby ktoś pobierał, skoro ktoś inny 
|SI wydać — ten kto pełni czynności 
p o b y c i a ze społeczeństwa środków 

1 potrzeb tegoż społeczeństwa 

N I E JEST szczególnie 
lubiany 

Ł LEŚLI p racy wojska, opartej na ciągłej 
powości do spojrzenia śmierci w oczy 
J a r z y s z y entuzjazm i miłość tłumów, 
f» tworzy wysi łek konstrukcyjny, jak 
F e°ijanie nowych dróg, czy dźwiganie 
f TÓW, wywołać potrafi podziw i dumę 
1 to praca skarbowa liczyć może naj-
« z e j na zrozumienie i rozumową apro-
ł v . Popularność nigdy i nigdzie nie 
r iej udziałem. 
I Dlatego właśnie pragnę panom po-
Jedzieć, Jakie są, zdaniem molem, mo-
p o ś c l poprawy bytu urzędników wo-
p zagadnienia równowagi budżetowej 
P k patrzę na projekty, które są poru-
f NE w prasie i poza prasą. Przypusz-
JANI, że zrozumieją mnie Panowie la-
Ijęl. niż ktokolwiek inny. 

Przez ręce P a n ó w przechodzą środ
ki, jakie oddaje społeczeństwo państwu. 
Stojąc blisko życia, stykając się z niem 
bezpośrednio, wiedzą Panowie jak nie
raz t rudno jest dla płatnika z chudej sak 
w y ten grosz wydobyć . . 

W kasach, będących pod P a n ó w pie
czą leżały niegdyć s tosy marek polskich 
drukowanych na coraz,piękniejszym pa 
pierze i war tych coraz mniej. 

Nie mogli Panowie ząpominej pierw
szego, wielkim wysi łkiem zdobytego 
pieniądza — złotego — ani tej ufności, 
źe z nim razem nadchodzą nowe dobre 
czasy. I załamanie tego symbolu stałości 
i siły gospodarczej — załamanie, k tóre 
nastąpiło w wielkiej mierze pod wpły
w e m zwichnięcia równowagi budżeto
wej. Ani nie zapomną Panowie napewno 
tego, co potem nastąpiło. 

Gdyż bardziej, niż cokolwiek bądź 
innego powinno przypominać Panom 

wszystkim innym związek między ró 
wnowagą budżetową a uposażeniami, to 
że naprawa zachwianej równowagi w r. 
1925 odbyła się przedewszystkiem ko
sztem urzędników. 

Zanim Marszałek Piłsudski w maju 
1926 roku wziął w swe mocne ręce ster 
Rzeczypospolitej — w poprzedzającym 
tę chwilę okrasie zamętu i rozprężenia 
politycznego — właśnie stan urzędniczy 
swoją milczącą i cierpliwą ofiarą ra to
wał nawę państwową przed ostatecz-
nem strzaskaniem. 

W dzisiejszym nietylko u nas, ale 1 na 
świecie całym ciężkiem położeniu gospo 
darczem trudno jest skarbowi znaleźć 
środki na to, aby przyjść stanowi urzę
dniczemu z zasadniczą, odd*awna potrze 
bną pomocą. 

Wszakże wszystkie rozumne i zgo
dne z istotnemi możliwościami propozy
cje w tym kierunku rząd gotów jest 
wziąć zawsze pod najżyczllwsżą rozwa-

10-lecie sądownictwa w Wielkopolsce 
obchodione tomto wczorfflf 

uroczuĵ cics w Poznaniu. 
Poznań, 6 stycznia. noszące zasługi organizatorów sądow-

(Polska Agencja Telegraficzna) n i u w a na ziemiach zachodnich i w y r a -
W dniu dzisiejszym sądownictwo wiel hn uznanie i podziękowanie, 

kopolskie święciło 10-lecie objęcia w y - 1 , ^ kolei wiceprezes S. A. Zaiaczkow-
miaru sprawiedliwości na ziemiach za- s k < mówił o historji organizacji sądów-

I R Ó Z w Zakopanem. 
Zakopane, 6 stycznia. 

j tPolska Agencia Telegraticzna) 
[ P o g o d a w Zakopanem ustaliła się cal 

: | Mróz dochodzi do 9 stopni poniżej 
Ta . Warunki śnieżne znakomite. Oży-
P się znacznie ruch narciarski, lyźwiar 
P I saneczkowy. 

chodnich przez władze polskie 
Uroczystości, związane z ta rocznicą 

uświęcił swą obecnością kierownik mi
nisterstwa sprawiedliwości, o. Dutkie
wicz. 

P o nabożeństwie w kościele św. W o j 
ciecha, odbyło się w sali przysięgłych 
S. O. uroczyste posiedzenie. 

Uroczystość zagaił prezes Zakrzew
ski, witając zebranych, poczem oodniósł 
znaczenie święta i oddal hołd DAMIĘCI 
zmarłych organizatorów sadownictwa, 
następnie zaś odczytał pismo kierowni
ka ministerstwa sprawiedliwości, pod-

n c t w a polskiego w Wielkopolsce a pro 
kurator S. O. dr. Josse mówił o organi
zacji prokura tury . Po tem Drzemawiat 
p iezes izby adwokackiej , dr. Piechocki 
i prezes związku urzędników sadowych 
Szybowicz. 

Następnie odczytano tekst denesz hoł 
downiczych do pana Prezyden ta Rzeczy 
pospolitej, Marszałka Piłsudskiego, p re
zesa rady ministrów, wreszcie depeszę 
do pierwszego ministra b . dzielnicy pru 
skiej p . W ł a d y s ł a w a Sevdv . 

Okrzykiem' „Niech żyje Najjaśniej
sza Rzeczpospolita i Jej P rezyden t" za 
kończono posiedzenie. 

O b r a d y w H a d z e 
P O D I N O F I I E M P F A N U Vou„6a J ODSZFTODONIAŃ Haga, 6 stycznia. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Komisja do spraw odszkodowań 

wschodnich po przedyskutowaniu ukła
du z Austrją wysłuchała deleeację buł
garską, która przedstawiła sytuację fi
nansową swego kraju. 

Przedstawiciele 6 mocars tw zapro
szonych postanowili włączyć do proto-
kułu w sprawie zastosowania planu 
Younga tekst, zaznaczający, iż 6 państw 
zainteresowanych w czasie dyskusji w 
dniu 16 lipca 1928 roku wyrazi ło życze
nie nietylko pełnego i definitywnego u-
regulowania zagadnienia odszkodowań 
lecz wyrazi ło s tanowc.ą wole doprowa
dzenia do faktycznego załatwienia tej 
sprawy. 

Dłuższą dyskusję wywoła ła sp rawa 
terminów niemieckich spłat. 

* * 
Haga, 6 stycznia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Sprawa reparacyj yrschodnlch przed 

s tawia się dość zawile. Austria twierdzi, 
że nie może płacić, Bułgaria ze swe] s t ro 
ny utrzymuje, iż może płacić tylko nie
znaczne sumy. W ę g r y pragną o t rzymać 
od Rumunii dla optantów miliardowe od 
szkodowanle. 

Mała Ententa, jako grupa wierzycieli 
tych trzech wymienionych państw, znaj 
duje się więc w posiadaniu dlueu, któ-
lego war tość w chwili obecne! iest czy
ste teoretyczną. 

Trudność polega na tem. że dług Ma-
l?J Ententy jest zagwarantowany klau
zulą t rakta tu wersalskiego, czyniącą 
Niemcy odpowiedzialnymi za swych 
sprzymierzeńców z wojna, zaś plan 
Younga w razie jego ratyfikowania zno
si tę gwarancję, ponieważ powiedzia-
r.e w nim, że wysokość długu niemieckie 
go ustalona zostaje raz na zawsze i że 
mc można będzie żądać nic od Francji 
pmiad tę sumę. 

gę. Mogłem temu dać oficialny w y r a z na 
komisji budżetowej, podkreślając moje 
przychylne ustosunkowanie się do zna
nych niewątpliwie Panom projektów 
BB. współpracy z Rządem, zapowiedzią 
nych przez prof. Krzyżanowskiego. P r o 
pozycje te bowiem nie groziły w niczem 
równowadze budżetowej Pańs twa . 

Lecz prawdzlwem nieszczęściem dla 
rzesz urzędniczych przedewszystkiem, 
byłoby uczynienie z zagadnienia płac u-
rzędnlczych nie sp rawy natury gospo
darczej i budżetowej, lecz objektem 

licytacji politycznej 
Mnożą się oznaki, że takie niebezpie

czeństwo istnieje. 
Ponieważ wydaje mi się, być może 

niesłusznie, że nastąpią próby rozpoczę
cia takiej licytacji, czułem się w obowią 
zku, aby zarówno jako kierownik skar
bu, jak i Panów kolega, powiedzieć ot
warcie , co myślę o tego rodzaju pró
bach. 

. Podniesienie płac urzędniczych dro
gą tworzenia fikcyjnych dochodów i fik
cyjnych oszczędności w budżecie Pań
s twa — s tworzyćby mogło tylko fikcyj
na podwyżkę, j a k o urzędnicy skarbowi 
wiedza panowie dobrze, że w p ł y w y PO
datkowe i monopolowe w większej mie
rze zależą OD możliwości płatniczych PO 
datników, czy konsumentów, niż OD prze 
widywań, napisanych w odnośnych ru
brykach. Jako urzędnicy skarbowi rozu 
mieją Panowie również lepiej, niż kto
kolwiek bądź inny, że skreślenie w KO
lumnie budżetu pewnych cyfr, nie zaw
sze Jest oszczędnością. 

Czuję się w obowiązku ostrzec Pa 
nów przed niebezpieczeństwem, jakiem 
groziłaby akcja s twarzania fikcyjnych 
dochodów I fikcyjnych oszczędności. Na 
prawa położenia urzędniczego, osiągnię
ta taką drogą byłaby naprawa t!kcyjnq. 
Ale wynikły stad deficyt budżetowy był 
by 

deficytem realnym 
Powiedziałem na wstępie, że przy

puszczam, iż Panowie jaśniej i plastycz
niej, niż k tokolwiekjnny rozumieją zna
czenie słów „równowaga budżetowa". 

Wierzę zatem, Iż równie Jasno I ró
wnie plastycznie widzą Panowie , co zna 
czą słowa „deficyt budże towy" wogóle, 
co zaś to oznacza dla stanu urzędnicze
go w szczególności. Deficyt budżetowy 
miałby dla stanu urzędniczego nlewątpll 
wie to znaczenie, że odzyskanie równo
wagi budżetowej odbywaćby się musia

NO znów kosztem urzędników. 
Jeśli jest zrozumiałem, że kiedyś na

p rawa zwichniętej równowagi wymaga
ła ofiary ze strony Wasze j — to nlezro-
zumiałem Jest. aby odwrotnie — dla 
przel icytowywania się stosunku do u-
rzędników — narażać tę równowagę, by 
wreszcie w nich rykoszetem uderzyć. 

Ponieważ widzę możliwość zaistnie
nia podobnej akcji, chciałem Papom nie
tylko powiedzieć, że ją będę zwalczał I 
odpierał. Pragnąłem Panom, Jednocze
śnie wyt łumaczyć, dlaczego będę tak po 
stępował. Chciałbym zarazem, aby P a 
nowie wyjaśnili sobie, >.e zwalczając fal 
s zywe miraże fikcyjnego szczęścia, bę
dę działał napewno nietylko w interesie 
Pańs twa, nietylko w interesie skarbu, 
ale przedewszystkiem i Panów wła
snym dobrze zrozumiałym interesie. 
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Gmach kina centralnie ogrzewany. 

Gruzini fa łszowała c z e r w o n c e 
aby zniszczyć walutę sowiecką i przy pomocy 

Niemiec odzyskać niepodległość. 
IENSCACUJNY PROCES W BERLINIE. 

Berlin, 6 stycznia. 
Dziś rozpoczęła się w głównym są

dzie w Moabicie rozprawa w sensacyj
nym procesie przeciwko fałszerzom 
czerwoiiców sowieckich. Proces ten, któ 
ry ma europejskie znaczenie, rozgrywa 
sie na tle walki gruzJnów z bolszewika
mi oraz zapasów międzynarodowego ka 
pltafu naftowego przeciwko federacji so 
wieckicj. 

Międzynarodowy kapitał naftowy pro 
wadził w tej sprawie akcję, celem uwol
nienia źródeł naftowych w Baku z pod 
gospodarki Sowietów. 9 

Głównemu oskarżonemu w tvm pro
cesie gruzinowi, wybitnemu przywódcy 
swego narodu Karumidze akt oskarżenia 
zarzucą,, ŻE w ścisłej łączności ze zmar
ła m niedawno i ZNANYM, z pokojowej kon, 
ferenci w Brześciu Litewskim genera
łem NIEMIECKIM Hoffmanem oraz prezy
dentem centrali firmy naftowej „Royal 
Butcu" Henrykiem Deterdingicm i ze 
znanym przemysłowcem naftowvm No
blem przeprowadzał wielką akcie gruziń 
skq przeciwko Sowictomt fałszując ma
sami czerwonce, co miało być wstępem 
do akcji zakrojonej na szersza skalę. 

Gruzin Karumidze i jego wspólnicy, 

jak głosi akt oskarżenia, spodziewali się, 
że przez masowe fałszerstwa czerwoii
ców zniszczą walutę sowiecką i dopro
wadzą ją do inflacji, aby w ten pośredni 
sposób wstrząsnąć podstawami pauowa 
nia Sowietów. 

Pu tej wstępnej akcji miała sie odbyć 
generalna ofenzywa militarna j gospo
darcza, podjęła przez Gruzję przeciwko 
federacji sowieckiej. Akcją militarną 
miał kierować gen. HoIImaii oraz znany 
radykalno-prawłcowy przywódca gene
rał niemiecki EhrhardL 

Plan cały, opracowany w szczegó
łach został jednak zniweczony, gdyż 
władze niemieckie w roku 1927 obłoży
ły aresztem olbrzymie masy fałszywych 
czorwońców zanim zdołano je przesłać 
zagranice. 

S^d berliński posiada rozległą kores
pondencję, prowadzoną między genera
łem' niemieckim Hoffmanem i przemy
słowcem Deterdingiem oraz synem fun
datora nagrody Nobla — Noblem. 

W akcji tej brało udział wielu ukraiii 
ców, ą wspólnicy znajdowali się w Buł-
garji, we Włoszech, Anglji, Francji, 
Szwecji i Niemczech. 

Według pogłosek głównodowodzą
cy 7 okręgu Reichswcry, t. j . bawarskie 
go gen. Krcss von Kressenstein był też 
wmieszany w sprawo fałszerstwa czer
woiiców. 

Wielu sprawozdawców prasowych 
przybyło już z zagranicy do Berlina, aby 
przysłuchiwać się procesowi, który wy
wołał wielkie zainteresowanie-

Liga bada P R Z Y C Z Y I 

fż*Ęj*tfsu iv rolnictwie 
Genewa, 6 s tyczn i 

fPoIska Aeencia I elegrati.znal 
Dziś rozpoczęła prace komisja 

pertów w sprawach rolnictwa. Ekspfość 
zostali zaproszeni do Genewy przez l^et 
i . . i łLt ekonomiczny Ligi celem wypo^ iczc 
c/."nia poglądu co do zapobieżenia V K 
zysowi w rolnictwie, w szezeiróln" 2 e i 
Łaś zbożowemj. >ter 

Tcsra rodzaju konsultacja odbywa { ^ c p 
po raz pierwszv na terenie Genewy i j ^ 
stanowić uzupełnienie pracy k o m i f * : 
ekonomicznego Ligi, który niema w sj 
im składzie przedstawiciela świata i 
niczego. 

Pośród zaproszonych rzec7oznH] 
ców znajJuje się przedstawiciel Pol? 
p. August Zaleski. 

B E Z B R O N N E 
BZ1EWCZĘ 

Jest to r lin miljon wy, który od szeregu 
— miesięcy entuzjazmuje całą Europę. —. 

Główną rolę kreuje największa tragiczka świa ta 

E W E L I N A K O Ł 1 
Nastę my program w GRAND-KINIE. 

Zapoznceni p ionierz ig . 
W związku z realizacją monumentalnego filmu Pr. Langa, p. t. .,KO-

BIF/IA NA KSIĘŻYCU", należy stwierdzić, i e nic M a j nie budzi na świe
cie takiego sceptycyzmu. Jak padróz na ks iężyc Jednakże wśród poważ
nych uczonych współczesnych Już coraz więcej Jest takich, którzy nie uzna
ją tego za nicmożliwoAć Histirja kuijury zna wypadki, że wątpliwości 
tchórzliwych sceptyków Już po paru latach bywały radykalnie usuwuie 
orzez npwy triumf geniuszu 'ud/.kiego. 

Poniżej podajemy Kró tk i , przegląd historyczny zapoznanych pionierów 
nauki. 

• 
Ody Galileusz odkrył księżyc Jowisza, współcześni mu parypatetycznt 

profesorowie bali sie spojrzeć przez teleskop z < bawy. zUy nie ujrzeć po
twierdzenia tych spostrzeżeń. Jak wiadomo, uciekli sie potem do nomocy 
duchowieństwa, aby zniszczyć człowieka, który odważył sie obalić syste-

• mat niebiański Arystotelesa. 

• 
Ody Poggendorf zamieścił w tomie XLVIII swych „Annałów" Iz roku 

1829 str. 193) referat a wynalazku Dauguorre'ą w dziedzinie fotogrąfji. u-
ważąj zą stosowne usprawiedliwić to wstęppm następującym: ..WobiC po 
wszechnego I. można chyba powiedzieć, przesadnego zainteresowania pu
bliczności wynalazkiem pana Dagucrrc'a..„ 

Telefon, wynalazek samouka Flllpą Reisa, był comawda, cytowany za
równo w dziełach anukowvołi, tak wydawnictwach popularnych. Ale donie 
ro gdy Graham Bell. który anarat ten, udoskonalił i przywłaszczył sobie, 
również samą idee. przypomnano soliip faktycznego wynalazcę, którego 
dpi wszakzo Już wówczas były policzone-

* 
fak wielki uczony, Jak sir Humphry Davy śmlal sie do rozpuku;, gdy 

mu ktoś powiedział, i ę możnaby cały Londyn oświoti.ć gazem świetlnym. 
* 

ffelmholtz oświadczył w roku 1873, Jako członek utworzonej przez 
rzad pruski komis.'! do badania spraw aeronautycznyc|i. i ę nie Jest mo^li» 
we. abv człowiek zdołał wynaleźć [odobny do skrzydeł aparatu, dzięki 
którcmg będzie mógł fruwać przy pomocy jedynie s l y swych mięśni. Co 
do tego. rzeczywiście, miał słuszność, lecz orzeczeniem swem snarallźowal 
wszelkie dąicnla lotnicze na długie lata. 

* 
„Edinburgh Reylew" domagat sie od swych czyteln'ków, aby narzucili 

Tomaszowi Grayowi kaftan bezpieczeństwa za naszkicowanie planu kolei-
A więc: 

CQ DZJS JESZCZE JE8T FANTAZJA. MOŻE BYC RZECZYWISTOŚCIĄ, 

L U Z W K I R Ó K E fi*Bk^&WK 
zobaczycie na e-r-mie l i t f l v ' ł « 

jak genjalny reżyser FR. L A N G wyobraża sobie P I E R W S Z A 
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Wschód słońca 7.43 
Zachód słońca 3.38 
Wschód księżyca 11.03 
Zachód księżyca 21.45 
Długość dnia 10.09 
Przybyło dnia 0.10 

Walkę z hazardem 
f K o n > a d a c | rolodse atltnini-

s t r o c u f r a e . 
L Urząd wojewódzki w Łodzi otrzymał 
[kólnik min. spraw wewn. w sprawie 
Postrzegania zakazu uprawiania gier 
jardowych, jako loteryj, ruletek i t. p. 

Na prowadzenie tych gier wymagane 
s t specjalne zezwolenie władz, przy-

•em gry te mogą być uprawiane tylko 
• lokalach zamkniętych, celem należy
c i kontroli uczestników, 
j l Ponieważ w życiu codziennem spoty 
m s , e . uprawianie takich gier na otwar-
, p i powietrzu, na targach, jarmarkach, 
J^Pustach i ulicach, przez wystawianie 
p i ę t e k z wygraną w postaci cukierków 

" P-, gry w kostkę, p rzy takichże wy-
a nych , okólnik przypomina koniecz
no ścisłego przestrzegania zakazu, r.a-
et w wypadku, gdy sprzedaż jest po

u c z o n a z wygranemi, 
jjf Kontrolę tę przeprowadzać będą wla 
ojze policyjne, a winni uprawiania gier i 
jjteryj bez odpowiedniego zezwolenia 

ną karze w drodze administracyj-
(w) 

Kto jest mordercą Drajbachowej ? 
Tragiczna zagadka. — Sekcja zwłok. — N o w e zeznania. 

Brenke wypuszczony na wolność. 
(tajemniczy młodzieniec na mieiscu zbrodni. 

Śledztwo w sprawie tajemniczego 
morders twa przy ulicy Pomorskiej 181, 
dokonanego na osobie 69-letniej Karoli
ny Drajbachowej trafia na coraz więk
sze trudności i komplikuje się coraz bar 
dziej. 

W toku dalszych dochodzeń został 
zwolniony z aresztu aresz towany pierw 
szego dnia Karol Brenke, kuzyn Drajba-
cha, który z nim razem wyszedł z tnie-, 
szkania i udał się z nim do fabryki po 
książeczkę Funduszu Bezrobocia. 

Początkowo policja podejrzewała, że 
Drajbach zamordował swą żonę a kuzyn 
o tem morderstwiccoś wiedział, w toku 
jednak śledztwa wyszło na jaw, że Bren 
ke nic wspólnego z mordem nie ma. 

W niedzielę dokonana została 

sekcja zwłok zamordowanej. 

Przypuszczano, że sekcja zwłok pozwo
li na dokładne ustalenie, o której godzi
nie morderstwo zostało dokonane, obec 
nie jednak dowiadujemy się, jż zupełnie 

Zastrzeli! się przed ślubem. 
(tragiczna śmierć posterunkowego p o l i c j i . 

Z Warszawy donoszą: 
Wstrząsający dramat-rozegrał się o-

negdaj rano w niewielkiem mieszkaniu 
przy ul. Dobrej 34. 

Około godz. 9 gdy wszyscy domow
nicy pogrążeni byli jeszcze we śnie, roz
legł się strzał rewolwerowy. 

Zerwano się z łóżek. Na podłodze 
leżał w agonji syn właściciela mieszka
nia 24-letni Jan Kacprzyk, st. posterun
kowy rezerwy policji. 

Wezwany lekarz pogotowia stwier
dził już tylko śmierć samobójcy, wsku
tek postrzału w serce. , 

Przyczyną samobójstwa by ły - spory 

rodzinne. W dniu wczorajszym miał się 
odbyć ślub posterunkowego Kacprzyka. 
Rodzice jednak byli przeciwni małżeń
stwu, tlomacząc synowi, że wybrana je
go nie będzie dobrą dla niego żoną. Sta
rzy Kacprzakowie radzili synowi, aby 
póki czas jeszcze cofnął sję> I , 

Z drugiej znów strony rodzice narze
czonej nalegali na posterunkowego, aby 
nie odkładał daty ślubu. 

Kacprzyk .znalazł się w położeniu bez 
wyjścia; Nie mając odwagi zerwania z 
narzeczoną' \i nie- chcąc; wbrew woli 
stfycli rodziców, postanowił odebrać so 
bie^źycie.v v .. 

dokładnie godziny morders twa ustalić 
nie można. 

Pozatem w sprawie tej zaszedł jesz
cze jeden sensacyjny zwrot. Jedna z są
siadek Drajbachów p. Bojanowska opo
wiada bardzo sensacyjne rzeczy. 

Przedewszystkiem p. Bojanowska 
mówi, i że krytycznego dnia widziała o 
godzinie 10 rano Drajbachową, stojącą 
w drzwiach swego mieszkania. 

Drajbachową powiedziała jej „dzień 
dobry", poczem weszła z powrotem do 
mieszkania. 

W dwie godziny potem ta sama p. Bo 
janowska 

widziała jakiegoś młodego człowieka, 
który z nasuniętym na oczy kapeluszem 
schodził bardzo szybkim krokiem it 
schodów. 

Osobnika tego widziała p. Bojanow
ska po raz pierwszy. (p). -

ODCZYT Dr. FALLEKA. 
Dziś o godzinie 9-ej wiecz. na her

batce tygodniowej Zrzeszenia Absolw. 
Gimn. (lokal W. I. Z. O.) Dr. Fallek w y 
głosi odczyt n. t. „Od teatru s tarożydow 
skiego do — współczesnego 

Sp . rawdzanie list 
| o 6 o r o n ) u c A r © c « n i f t a 1909 

Stosownie do obowiązujących przepi 
Pw do dnia 15 stycznia r. b. wyłożone 
1 w lokalu biura wojskowo - policyjne-
°. Przy magistracie (Piotrkowska 212) 
Pisy poborowych 1909 rocznika, sporzą 
zonę w roku ubiegłym. 
L Poborowi tego rocznika winni w ra-
! e wątpliwości sprawdzić czy zostali za 
jsanl prawidłowo i w razie stwierdze-
l a Pomyłki zażądać sprostowania, któ-
e uskutecznione być może tylko na za-
adzie odpowiednich dokumentów. 

• Sprawdzanie spisu leży w interesie 
poborowych i j e s tnade r ważne ze wzglę 
l u na t o „ ż e pomyłka może odbić się u-
Frnnie w- czasie pełnienia służby wój
t o w e j , (w) 

P. Nahum Sokołów 
d o £o«izi. 

!

Jak się dowiadujemy, w dniu 16 b. m. 
r z y b y w a do Łodzi prezydent wszech
światowej organizacji sjonistycznej Na-
u m Sokołów. 

Z okazji przyjazdu jego czynione są 
Łodzi odpowiednie przygotowania, a 
najbliższych dniach zawiąże się spe 

l a »ny komitet przyjęcia. 
Prezydentowi Sokołowi towarzy 

2 y ć będzie do Łodzi członek delegacji 
"lestyńskiej dr. Aleksander Goldstein. 

B

 J a k się dowiadujemy, w dniu Drzyjaz 
Pu Prezydenta Sokołowa do Łodzi urzą 

2 ona będzie w Filharmonii wielka aka 
: em)a. (p). 

: 

C&nisha nomu i kultury. 
(Biblioteki n> (Polsce i na szerokim ś w i e c i e . 

Bibljoteki są skarbnicą kultury naro
dowej. W Polsce niepodległej docenio
no znaczenie bibliotek w życiu kultural-
nem narodu i na przestrzeni 10 lat zdzia-
ano w tym kierunku bardzo wiele.-

Na terenie Rzeczypospolitej mamy o ' 
koto 22.000 mniejszych i większych ksi_ 
gozbiorów, w czem 14 bibljoetk, nosta^ 
dających ponad 50.000 tomów każda. 

War to zaznaczyć, ze bibljotek tak I 
lepiej wyposażonych jest na całym świe
cie tylko 1.038. Razem posiadają te-'bib
lioteki 181 miljonów książek. 

Z państw' europejskich bibljotek po
nad 50 tys. tomów mają: Niemcy 160 
(29.500.000 tomów), Francja 111 
(19.800.000 tomów), Anglia-111 (17 milio
nów tomów), w czem sama biblioteka 
Br i f \m - Muzeum z ponad czterema mil
ionami jest największa biblioteka świa
ta. Włochy 85 (5.200.000 książek), Au
stria 32 (5.200.000 tomów), Belgia 19 

I I 
Lekarz-dentys ta 

Filii Horowicz 
I C e g i e l n i a n a 2 5 , 

I Telefon 108-26. 

J ^ M t N M S M M M M I N M M e M 

I p. fr. 

Ordynuje w godz. 9—1 

(3 miljony tomów),-Hiszpania 14 (2 i pól 
miljona książek). 

Polska w swych 14 wielkich bibliote
kach p o s i a d a - 800.000 książek. W tej 
liczbie mamy takie księgozbiory jak 
bibHpłelia Uniwersytetu Warszawskiego, 

siaddająca około miliona tomów, uniw. 
Jagiellońskiego w Krakowie dkoło 600 
tys. egzemplarzy, Uniw. Jana Kazimie
rza we Lwowie około 400.000, Ossoline
um we Lwowie ponad 500.000, a przytem 
blbljotekrUniw^ Poznańskiego i Wileń
skiego po kilkaset tysięcy tomów. 

Biblioteka Krasińskich w Warsza
wie liczy ponad 250 tys., biblioteka Kier-
.bedziów ponad 80. tys; tomów. Są to prze 
.wążńie biblioteki naukowe, miedzy któ-
remi ruch wymieniony jest bardzo oży
wiony T'służy'przeważnie ludziom nauki. 

Szerokim rzaszom społeczeństwa słu
żą biblioteki mniejsze, dostępne dla każ
dego, których posiadamy? 22 tysia.ee 

W-

R . B a r c i k o w s k " i - s . a - p o z n a n 

vs0o n a o y c / a w a p t e k a c h / efrogerjach* 

Podróż na Księżyc 
o d j u t r a w C A S I N I E . 

Bezrobotni 
w Aleksandrowie 
ottKĘfmaia zapomogi. 

Jak już donosiliśmy przed kilku dnia
mi u naczelnika wydziału opieki spotecz 
nej Wojciechowskiego w urzędzie woje 
wódzkim w Łodzi ingerowała delegacja 
bezrobotnych m. Aleksandrowa, z bur
mistrzem p. Andrzejakiem 1 ławnikiem 
dr. Kupszem na czele. 

Delegacja zwróciła się o zapomogi 
dla bezrobotnych m. Aleksandrowa, któ
rych około 400 osób, a Łącznie z rodzi
nami około 3000,,znajduje się w położe
niu bez wyjścia i nieobjęci są żadnem u-
s tawowem ubezpieczeniem. 

Starania te zostały uwieńczone po
myślnym skutkiem, gdyż urząd woje
wódzki przyznał magistratowi m. Alek
sandrowa kwotę 30.000 zł. na zapomogi 
dla bezroob.tnych. 

Wypła ta zapomóg nastąpi w najbliż
szym czasie, po załatwieniu formalno
ści, (w) 

Związek abstynentów 
p o w s t a j e n> JEodzi. 

W sobotę ub. odbyło się konstytucyj 
ne zebranie łódzkiego związku abstynen 
tów, na którem dokonano wyboru władz 
związku. 

Nowy związek, ma na celu walkę z 
alkoholizmem, traktując pijaństwo jako 
chorobę, wspólnie z istniejącym już na 
terenie Łodzi brac twem wstrzemięźli
wości i polską ligą antyalkoholową, za 
pośrednictwem swych władz central
na ch. zamierz,a on zwrócić się do s i e -
rządowych z projektem przeka/.an.a do 
dyspozycji tych instytucyi 1 proć. czy
stego zysku Pańs twowego Monopolu 
Spirytusowego na cele walki z pijań
stwem, a to zgodnie z odnośną ustawą. 

Pozatem nowy związek akcję rozwi
nie na terenie szkół, gdzie wśród mło
dzieży daje się w ostatnich czasach za
uważyć wzrost nałogu pijaństwa (w) 

http://tysia.ee
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R A N D 

•Wielkie arcydzieło 
filmowe wg. nai-
imielszej powieści 

E M I L A Z O L L 

P . T P i flsM S I L ^ B̂H ^ S F ^ R 1 w 

Rekord wa 
obsada: — 

Stuprocentowy męż żyzna Gabriel G a b r o 
Słynna tr.igiczka Diana Karenne 

Posągowa piękność flndr6a Lafaye l te 
R sowy amant Albert Prejean. 

Pocz, seansów o g 4 po po ł . w solj,, niedz. i święta o g. 
— - - — - - — - — - - • - 11 J 

12-ei w pot. — Passe-partout f bilety ulgowe nieważne. — OrVestra pod dyrekerą p. R. Kart 

D Z I Ś P O R A Z O S T A T N L L A 
Królowa ekranów świata O R E T A G A * B O oraz iei partnerzy L E W I S STOJ1E 

I M L L S A S T H E R odwiecznym trń :kącie ma żeńskim o. t. 

Wspan. iluslrac'a muzyczna orkiestry s y l | 
pod dyrekce. A. Czudnowskiego_J 

P O C Z Ą T E K 
E2 1 r*L4.S WSIHER odwiecznym tró-kucie ma zensKim n. t. 

w „Dzika Orchidea" " " ^ S r " * % 

B A N D A U S Y P I A C Z Y K O L E J O W Y C H 

została schwytana przez policję w Nowym Sączu. 
Ofiarą jej padła w swoim czasie żona ministra rumuńskiego. 

W pociągu pośpiesznym między sta
cjami Śniatyniem a Stanisławowem — 
o czem w swoim czasie donosiliśmy, 
okradziona została żona rumuńskiego 
ministra pani Mo'.davcni, którą złodzieje 
uśpili 1 której zrabowali cenną koljc pe
reł, dokumenty i gotówkę w sumie 20 
tysięcy zł. 

Po długich poszukiwaniach udało się 
policji wpaść na trop sprawców tej zu
chwałej kradzieży. Okazało się, że sta
nowili oni bandę, która operowała nie
tylko w Polsce, ale 1 w innych pań
s twach z centralą w Berlinie. Centrala 
ta wydawa ła członkom swoim dyrek
t y w y i odbierała „rapor ty" z dokona
nych rabunków. 

Skradzioną gotówkę członkowie tej 
nfezwykłej dobrze zorganizowanej szaj
ki odsyłali do Berlina, przedmioty zaś 
spieniężali u paserów. 

Onegdaj w Nowym Sączu, do tamtej
s z e g o jubilera zgłosiła się elegancko u-
braii.\<. kobieta, skarżąc się, że przez o-
rtiytk y wsiadła do pociągu Idącego w 
przeći wuym kierunku i że w drodze zo
stała a kradziona z pieniędzy. 

Nieznajoma zaproponowała złotniko
wi ki;pA o pierścionka z dużym brytan 
tern za i:enę 1000 zł. 

jąc, że idzie do banku po pieniądze, fak
tycznie zaś udał się do polic :i i zgłosił o 
swojem spostrzeżeniu, równocześnie 
składając pierścionek w ręce komendan 
ta posterunku. 

Wnet dwuch wywiadowców udało się 
do sklepu, w pobliżu którego roztoczqno 
obserwację. Po chwili zatrzymano jakie
goś podejrzanego mężczyznę, który nie 
mógł wyt łumaczyć się, co porabia w 
Nowym Sączu. Zatrzymano również o-
wą kobietę w sklepie jubilerskim i spro
wadzono na posterunek policji. 

Okazało się, źe Jest to Józefa Kewló-
równa, zamieszkała w Mysłowicach, 

uśmierca D Z I E C I 

Berlin, 6 styczni! 
Tajemnicza epidemja anginy, zał 

czona z Rosji, zbiera coraz to nowe <l 
wany Ustami gończemi przez sądy w Po w wśród dzieci niemieckich uciekiniei] 
znaniu, Warszawie i Lodzi. I z Sowietów 

W czasie rewizji osobistej u Klosten-
majera znaleziono specjalne papierosy,! 
które odurzały palących, co zostało za
demonstrowane na jednym z policjantów • 
większą ilość gotówki w dolarach i koro ' 
nach czeskich, rewolwer i precyzyjny a-
paracik do wycinania kieszeni. 

W mieszkaniu Wcwiórówny znale
ziono kilka waliz z futrami damsklcml, 
bardzo wiele biżuterji złotej, częściowo 
j;iż połamanej, przygotowanej na stopie
nie oraz dwa P A S 7 P O R T Y zasranlczne z 
wydartymi fotografami. 

Według wszelkiego prawdopodobień 
prowadząca tam dom schadzek, zatrzy- s twa wśród odebranych fut:r znajduje 
many zaś mężczyzna jest jej kochankiem się futro pani ministrowej Moldevani. 
nazwiskiem Fr. Klostenmajer, miesz. Ka | Dobraną parkę zamknięto w więz ! e-
towlc, niejednokrotnie karany i poszuki-! niu. 

rv Z a fi n panem. 
Zakopane, 6 styczni*. 

(Polska Agencja 1 clugraficrna) 
W nocy z 5 na 6 b. rń. około gr-Jł 

nad ranem zostało Zakopane Z A A L I F J 

wane silną detonacją a nistępnie I" 
rozlewającą się nad elektrownia. 

Pogotowie s t raży pożarnej, vny% 
w ciągu 2 minut po alarmie zast.il."> I 

Tomaszowski korespondent „Rspub-< wldowanla tej bójki przodownik Leonard 5 R n i u * w . °™ ł k J r ° P a - Energiczna M 
l o — : ^ Z I 5 . . . . i . . . . . . /.„„ii,/..,, doprowadzim do stłumienia ognia 1,] 

Mtwmwis napad na polUfanta 
p o d c z a s zanawu noA (Famaszowem 

Lekarze są zupełnie bezradni wfl 
choroby, która występuje niezww 
gwałtownie i w krótkim czasie powofl 
śmierć. 

Ratunek Jest niemożliwy z tego w« 
du, źe organizmy dzieci są wycieńcz! 
przymusową głodówką, jaką muslf 
przebyć w Sowietach. 

Dotychczas zmarło Już 56 ó?' 
Pewna czteroletnia dziewczynka pH 
mnrtwa podczas śniadania. 

Prócz tego kilkadziesiąt dzieci cif 
na egipskie zapalenie oczu. 

st 

Pożar elektrowni w 

sumy za drogocenny pierścionek war to
ści 6000 fet. wydało się kupcowi bardzo 
podejrzan 2 , poprosił przeto klijentkę że
by cii\vil<? poczekała. 

Jubiler wyszedł ze sklepu, oświadcza 

liki" telefonuje: I Szymański usiłował awanturników od 
Wieś Białobrzegi' pod Tomaszowem prowadzić na posterunek, dobiegł do nie

była widownią krwawego zajścia. W go niejaki Piotr Reszka, który mu za
żądanie tak małej 'dniu wczorajszym odbyła się tam za- !da ł 2 silne cio^y.nożem w _prawy bok 

bawa, zorganizowana przez straż ognio
wą, na którą przybyli goście z wiosek 
okolicznych 1 Tomaszowa. 

W czasie zabawy powstała bójka mię 
dzy uczestnikami. Ody wezwany do zlik 

L - S Z Y D Ź W I Ę K O W Y K I N O - T E A T R W Ł O D Z I 

„ S P L E N D I D " 

Ranny przodownik padł na ziemię zale
wając się krwią. 

W tej samej chwili zbrodniarz usiło
wał ponownie zadać mu cios nożem, 
lecz kilka rąk schwyciło go z tyłu, uda
remniając mu ten zamiar. 

Mimowolni świadkowie tragicznego 
zajścia usiłowali zatrzymać zbrodniarza 

' - - > • > - < — - - . I T . L L CltwriiA**,,} ,,„ 

uratowania 2 zbiorników l hall masfl 
Pożar powstał prawdopodobnie M 

kicm nieostrożnego obchodzenia się 
ogniem, 

Wybory komuna 
na Pomorzu. 

Toruń, 6 styczni 
(poKka Aetn.ta Ie l .u fa iu /na) 

W dniu wczorajszym odbyły si< terenie województwa pomorskiego * 
Poddać go ' ̂ "ręce^poncJi.Oświadczyi on bory do sejmików powiatowych. W>, 
jednak, że zabije każdego, kto odważymy P d b y t y j l e _ w ^ J ^ f f w j a ^ - h ^ ^ 

Naru o w i c z a 2 0 . Narutow cz« 

kot miesiąc 
wyświetlania 
nalwspanłaiszsgo 
dźwiękowego areYtlzfteta 

Ś P I E W A J Ą C Y m m 

się go zatrzymać, poczem zbiegł. 
Zaalarmowana policja zarządziła po-

/spólnika 
go, przy 
szewski. 

Za zbrodniarzem pościg trwa. Rannego 
przodownika przewieziono w stanie po
ważnym do szpitala w Tomaszowie. 

WedJug prowizorycznych dany* 
15 powiatów, listy polskie uzyskały. 

. i mandatów, zaś niemieckie 35. W»i 
ścig, w wyniku którego ujęte'wspólnika „ o r z ą d o w e u z y s k a ł y l 5 0 man 
ego, Władysława Zakrzewskiego, P r ^ j t ow , b ezpa r ty jn i (ustosunkowani \o\4 
którym znaleziono duży nóż szewski. | D J d } „ g t N a r o d o w c 7 5 i sPf 

Prawica 134, PSL Piast 42, W y z f . 
nie 1, CH. D. 2, P P S . 8, Zjedn. S'<* 
Średniego 2. 
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W ROLI TYTUŁOWEJ: 

nnjznnkomitszy 
aktor i ś p i e w a k 
filmów dźwiękowych I I I J D B S O H 

PONADTO: 
Zupełnie nowy nadprogram. 

B-cia ARMAUT 
komicy 
wszecnświatowej 
ślawy. 

Oryginalny numer cyrkowy. 
O z i s e a n s e o g a d z i n i e 5 . 4 5 , 8 i 10 w i e c z . 

RaKieta na Księżyc 
O D J U T R A W C A S I N I E . j 

•""SSa V i L W « A B A N K Y 
pSftJ LOUIS W0LHE1M i WALTER BYRON 

F I L M KTÓRY SPOWODOWAŁ INTERWENCI? PLACÓWKI DYPLOMATYCZNE) I E D N E G O Z PAŃSTW 
OŚCIENNYCH W W A R S Z A W . E P . T„ 

„Pod prĘgierzem MW 
Własność DH. „ E S T E F L M " i W Y F W . „ U N I T E D ARTLRTS" 

HAD PROGRAM: MOJE AUTO KOMEDIA. W ROI GL. WŁADYSŁAW WALTER 1 IEI. Kd&usz 
IliSBSSIl S i l | . ,, . . , ^ | , . , ML. I , ^ 

Początek seansów o godj 4A30, 6, 8, i 10 wiecz. 

http://zast.il
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S U n z 
Wacława Dąbrowska 

ż o n a Nadkomisarza P. P. 
opatrzona Świełemi Sakraroentatri. przeżywszy lat 32. po długich I ciężkich 
cierpieniach imaiła w Warszawie d' ia 4 stycznia 1930 r. 

Nabożeństwo żałobne za spokói Jei du«zv odbędzie sie w Warszawie 
w Voic:e c Ś-go Karola Boromeu<*a na fcwązWaih dnia 8 stycznia 1930 roku 
o godzinie 11 30. poczetn na«tapi złożenie zwłok w grobie rodzinnym. 

O tym smolnym obrzęd -le zawiadamiają krewnych, znajomych i życz
liwych pozostali w nieutulonym Zalu 

matKa, mąż i córKa 

Wanda Kon 
Magis ter Nauk Humanis tycznych 

Córka Michała I Eugenji z Halpernów 
po krótkich cierpieniach zmarła w dniu 6 b. m, w Warszawie. 

O dołu pogrzebu w Łodzi nastąpi oddzielna zawiadomienie. 

T F A T T i 
j» v» M mf ^ 

^ M U £ Y K Y ? Z T U K A 

TEATR MIEJSKI. 
•.SONATA KREUTZEROWSKA* 

t dyr . K. Adwentowiczem. 
Dziś sztuka A. Savcina podług Toł

stoja „Sonata Kreutzerowska". 

TEATR KAMERALNA. 
Traugutta nr. 1. 

Wysteoy M. Malickiej, A. Węgierki i Z. 
Suwana. 

Dziś oraz jutro wieczorem stale prze 
pelniaja.ee widownię „Tr io" G. Lenca, któ 
re dzięki koncertowej grze znakomitej 
trójki ak torów: Marji Malickiej, Ale-ksan 
dra Węgierki 1 Zbyszka Sawana stano
wi prawdziwą rewelację artystyczną. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa nr. 18. 

Pz|s\ jutro oraz w czwartek o godz. 
to ] y } t Q l % a r c y w e s o l y „Pan naczelnik, 

BRONX • E X P R E S S W TEATRZE 
POPULARNYM. 

W piątek wchodzi na afisz Teatru 
Popularnego amerykańsko - żydawska 
sztuka O. Dymowa „Branx - Express" 
czyli: „Jak Haskiel hungerstolz został 
milionerem". 

Sztuka Dymowa otrzyma w Teatrze 
Popularnym nową szatę dekoracyjną o-
raz skorygowany układ inscenizacyjny— 
stosownie do wskazówek kry tyki i sfer 
kompetentnych. 

MASKARADA „NIEDOLI DZIECIĘCEJ" 
Karnawał w Łodzi bez maskarady 

na rzecz „Niedoli dziecięcej" byłby sta
nowczo niekompletny. 

Tradycja wieloletnia wyznaczyła te 
mu balowi poczesne miejsce wśród roz
rywek karnawałowych . Ta sama t rady
cja głosi, że jest to jeden z najelegant
szych i najmilszych bali w roku. 

P r a s t a r y m obyczajem i w tym roku, 
w dniu 11 stycznia, zarząd, komitet tow. 
•.Niedoli Dziecięcej" urządza maskaradę 
która ściągnie do sali Filharmonii szero
kie grono zwolenników zabawy beztro
skiej i szczerej . 

Przedsprzedaż biletów w cukier
niach „Esplanada" oraz — „Grand Cafe" 

VV. I. z. o . 

W Środę, fl,v.i s b. m. Dr. Z. Ellcn-
°erg wygłosi od:/.vt n. t.: „Ideje a orga
nizacja w ruchu p r o D a l e s t y ń s k i m " (przy 
czynck do i d e o ' o ^ j i WIZO). 

P o odczycie dyskusja. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują następujące anteki : 
Sukc. Wójcickiego (Napiórkowskiego 

2~). W. Danielecki (Piotrkowska 127), 
Unicki i Cymcr (Wólczańska 37), Sukc. 
Lcinvebra (Plac Wolności 2). Sukc. Hart 
ninua (Młynarska 1), J. Kahane (Alek
sandrowska S0). ( p ) . 
o * » o c « e o s » a e c « s o s e 0 « s « a « o e * 0 0 o e 

Dr. ired. J Ó Z E F M I C H 
chor. uszu nosa. gardła i krtani 

M o n i u s z k i 1, t e l e f o n 2 0 9 9 7 

P^WttÓCIfc 
przyjmuje od 1—3 1 od 5—7 

WTOREK: 
!1.58 — 12.05 Sygnał czasu z W a r 

szawskiego Obserwatorium Astrouomicz 
nego. hejnał z Wieży Mariackiej w Kra
kowie. 

12.05 — 13.10 Radiowy poranek szkol 
n y . 

13.10. Komunikat meteorologiczny. 
13.20. — 15.00. Przerwa. 
15.00. Komunikat gospodarczy 
15.20 — 15.45. P rze rwa . 
15.45. Chwilka lotnicza. 
16.15 — 17.15. Muzyka z płyt gra

mofonowych. 
17.15. „Droga do piękna" — wygłosi 

p . Kaz. Mnszałówna. 
17.45. Koncert popołudniowy, 
18.45. Rozmaitości. 
19.10. Giełda roln.cza. 
19 ?ń. Transmisja z Krakowa. Odc«yt 

d-ra Władysława Semkowicza p. tyt . : 
„Wra /en i a j s Litwy KoweńskieJ 

Dnia 6 stycznia 1930 r. rozstała z tym światem moja na.ukochańsza żona, 
nasza najdroższa matka, teściowa, babka i ciotka 

H E N D A K A C E Ń E L S O N O W A 
ur. Dawidson 

p r z e ż y w s z y l a t 7 0 . 
Wvprowadren'e drogich nam zwłnk nastąpi dziś, we wtorek, dnia 7-go b tn„ 

o godz. 1-ej po pot. z d.>mu żałoby przy ul Nowo-Cegielnianei 14, o czem zawiadamia 
pogrążona w gebokim smutku S T R O S K A N A R O D Z I M A 

Jionkurs SKOKÓW i strzelania 
&$n>ie imprezy sportowe n> Zakopanem. 

sklej, opera „Casanovą 
w przerwie komunikat 
Teft rów Miejskich 

Zakopiański korespondent „Republi 
ki" telefonuje: 

W niedzielę i poniedziałek odbył się 
w Zakopanem konkurs skoków narciar
skich o puliar braci Stalli. Wyniki w kon 
kurepcj[i indywidualnej przedstawiają się 
następująco: 

Niedziela: 1) Marusarz, nota 18, 48, 
33. skoki 39, 55, 5 1 ; 2) Szostak, nota 16, 
4, skoki: 38, 40, 44; 3) Mietclski nota 16, 
26, skoki 41, 47. 

Poniedziałek: 1) Mietclski nota 16, 
53. skoki: 35, 43, 48; 2) Szostak nota 16, 
skoki: 33, 39, 42; 3) Lankosz nota 15, 19.50. Transmisja z Opery Poznań- ' ^ K , : , a?i ć»> *?J 3A 

L. R^źyckie?o i 0 < ^ 5 ' s k o k i : 34, 36. 42. 
Warszawskich Pierwsze miejsce o puhar zdobyła 

drużyna Polskiego Tow. Tatrzańskiego 
Po transmisji komunikaty: meteorolo zyskując ogółem 87,74 punktów, drugie 

czny, nol,Cyjnv. sportowy oraz komu- miejsce - Sokół 83, 36 pkt. 3) Sokół II 
nlkaty Polskiej Ajencji Telegraficznej. 172, 37. Drużyna Wisły krakowskiej mia-

Realizacja podróży na księżyc 
od jutra w CASINIE. 

Ia szanse zdobycia drugiego miejsca i 
85, 84 punktami, lecz na skutek zgłoszo
nego protestu kollcgjum sędziów zdy
skwalifikowało zespół Wisły za udział 
w grze podwójnie zgłoszonego narcia
rza Marcinkowskiego. Zainteresowanie 
konkursem skoków duże. Warunki tere-
ncwe dogodne. 

» V 

W poniedziałek odbyły sie tu zawo
dy strzeleckie. W strzelaniu zespoto-
wem z 50 mtr. Dierwsze mieisce zajęła 
drużyna przysposobienia wojskowego z 
Krakowa uzyskując 4U5 pkt. na 45U moż 
liwych. 

W strzelaniu indywidualnem pierw
sze miejsce zajął Pannikow (Strzelec— 
Kraków) zdobywając 188 punkt, na 200 
możliwych. W strzelaniu dia Dań z 25 
mtr. p ierwsze miejsce zdobyła D. Jasz-
czakówna (198 pkt. na 200* możliwych). 
W zawodach strzeleckich wzięła rów
nież udział p. Staszcl - Polankowa zna
na narciarka, która zyskała niate miej
sce (182 punkty na 200 możliwych). 

) Z. Jvl 
, A V * ' i \ ^ 1 î I 

A R K A N O E G O C D J U T R A L U r i O 

http://pelniaja.ee
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Sukces łódzkich bokserów. 
Reprezentacja Łodzi bije berlińską „Teutonje" w stos. 10:6, 

Niedzielny, międzynarodowy mecz 
bokserski reprezentacji Łodzi z druży
na berlińskiej „Teutonii" przyniósł z w y 
clęstwo naszym ba rwom w pięknym sto 
sunku punktów 10:6. Z miejsca jednak 
zaznaczamy, że gościom stalą się duża 
k rzywda . Nie umniejszając w niczem fak 
tu całkiem miłego rozczarowania nasze
go ensemble (z małymi wyjątkami), za
znaczyć pragniemy, że „Teutonia" mi
mo klęski, jako całość zaprezentowała 
się przynajmniej o pół klasy lepiej. 

Odrazu rzuciła się w oczv znacznie 
większa rutyna r ingowa gości, umiejęt
ność rozłożenia sił na t rzy starcia, no i 
o klasę lepsza technika. Powyższe czyn 
niki z łożyły się na to, że w niedzielę ob
se rwowal i śmy drużynę dobrze wyszko 
loną, bardzo karną i w każdym raze gen 
tclmańską. Naogół jednak biorąc, t rze
ba zaznaczyć, iż opinja została zasko
czona zwyc ięs twem reprezentacii Łodzi. 
„Teutonię" czekało w poniedziałek tru
dne spotkanie z reprezentacja W a r s z a 
wy , oszczędzała się widocznie, zawod
nicy nie walczyli dla zwycięs twa, lecz 
piagnęli nam zademonst rować prawdzi 
w y boks, k tóry na ringu wygląda jak 
w salonie. Widzieliśmy wiec walkę nad 
zwyczaj fair, walkę spor towców—gen-
telmanów. 

Niedzielna reprezentacja Łodzi nie 
była najsilniejszą. Brakło uprzednio do 
niej wyznaczonych : Małoszczvka, Klim 
czaka, Trzonka i Kempy. Byłoby rzeczą 
absurdalną twierdzić, że gdyby wymie
nieni wyżej walczyli, zwyc ięs two Łodzi 
byłoby bardziej przekonywujące, lub 
bardziej zasłużone. Fakt jednak oozosta 
nie faktem, wystąpil iśmy przeciwko 
„Teutonii" z rezerwa. 

J a k spisali się łódzcy pięściarze? 
Naogół mile rozczarowali . Najlep

szym zawodnikiem łódzkim bvł bez
sprzecznie Seweryniak , k tóry od meczu 
do meczu stale czyni widoczne D o s t ę p y . 
Seweryniak jest dziś klasa dla siebie, za
wodnikiem-zupełnie dojrzałym, o dużych 
walorach technicznych, dobrej tyktyce , 
ładnej p racy nóg, obdarzony silnym i 
przytem celnym ciosem, spry tny i od
ważny . Troską naszych władz pięściar
skich winno b y ć zabezpieczenie S e w e r y 
niakowi licznych a przytem wartościo
wych s ta r tów. Jego bezapelacyjne, w 
pełni zasłużone zwycięs two nad mi
s t rzem Wschodnich Niemiec, s tawia go 
dziś w rzędzie najpoważniejszych przed 
slawicieli polskiej wagi lekkiei. jakkol
wiek walczył on teraz w wadze cięż
szej. Seweryniak winien s tanowczo t re
nować do sweq, odpowiadającej mu zre
sztą wagi lekkiej. Znajduje sie on w tym 
wieku (21 lat), kiedy strenowanie półto
ra kilo przyjdzie mu z łatwością, i bez 
szkody dla kondycji fizycznej. Sewery 
niak winien obecnie być oczkiem w gło
wie naszych władz pięściarskich, jak i 
swego klubu, jest bowiem pięściarzem 
o bardzo dużych możliwościach rozwo
ju. 

Miłą niespodziankę sprawił Stahl. Nie 
mówiąc już o zwycięs twie jego. które, 
przyzna sam, nie było zasłużone i jest 
napewno wynikiem jakiegoś nieporozu
mienia przy obliczaniu punktów przez 
Jury, to jednak w b r e w przypuszczeniom, 
spisał się dzielnie. Już sam fakt, że 
przez t rzy starcia t rzymał sie dobrze i 
nie pozwolił przeciwnikowi narzucić ini
c ja tywy, świadczy o tem. że Stahl nie 
zaniedbuje pracy nad sobą. Jego walka z 
cięższym o przeszło 5 kilo Korduanem, 
by ła swego rodzaju rewelacja. Gdy w y 
szli na ring, wszys tko przemawiało za 
tem, że Korduan wyjdzie z tego spot
kania ła two zwycięsko. Niemiec na klę
skę w żadnym wypadku nie zasłużył. 

Również poprawę formy widzieliś
my u Meyera, jakkolwiek walczy on w 
zbyt o twar te j pozycji. Wyt rzyma ł on o 
s t re tempo narzucone przez niemca, 
ewlaszcza w ostatniem starciu i chwila-

górowal przedewszystkiem rutyną, by ł 
motorem który regularnie pracował 
przez t rzy starcia. Również technika je
go s tała na o klasę w y ż s z y m poziomie. 
Wynik remisowy krzywdzi niemca, jest 
już jednak bardziej sprawiedl iwy niż 
zwycięs two Stahla nad Korduanem. Na 
merginesie właśnie wyniku remisowego, 
zaznaczyć należy, że w spotkaniach mię 
dzynarodowych nie przewiduje się nie
rozstrzygniętego rezultatu meczu. Musi 
być wyłoniony zwyciesca. 

Zwycięs two naszej muchy Rydzyń-
skiego nad Roodem jest dużym sukce
sem Sokoła. Gdyby nie zbvt o twar ta po 
zycja walki Rydzyńskiego. nie można 
by było mu nic zarzucić. M'ał trudne za 
danie, wobec naturalnej .przewagi niem
ca, k tóry był prawic że o głowę w y ż 
szy i miał znacznie większa rozpiętość 
ramion. Siły przeciwników bvłv równe. 
Na dobro łodzianina zapisać należy du
żą agresywność , odwagę i zacięcie. W y 
giął, gdyż przeciwnikowi za faul ude
rzenia odebrano dwa razy po pół punk-
ta. 

Do najsłabszych punktów naszej re
prezentacji należeli w pierwszym- rzę
dzie: Konarzewski, Ganczarek i Gyran. 
N'i pobłażliwość zasługuje Pawlak , miał 
on bowiem za przeciwnika nailepszego 
z zespołów niemców, cięższego o prze
szło 4 kilo Stegemana. 

Najboleśniej odczuliśmy naszą słabą 
wagę ciężką. Konarzewski wvszed Ina 
ring bez większej wia ry w swoje siły, 
\vl z rezygnowany. P e w n o ś ć siebie po
zbawiona naturalnie zarozumiałości, de
cyduje o stanie psychicznym zawodnika. 
Ne rwy odmówiły Konarzewskiemu po
sil szeńs twa g d y ty lko tff żestarjlf tf^fl-
ry, a gdy w pierwszych chwilach spisy
wał się nie tęgo, miał przeciw sobie i wi
downię. Ten nastrój psychiczny zadecy
dował o niepowodzeniu Konarzewskie
go. Zresztą Konarzewski nie przedsta
wia sobą dziś pięściarza o wysokiej kla
sy, jest cieniem swej doskonałości, nie 
jest jeszcze w formie. Dobrał sie zresztą 
z przeciwnikiem, k tóry rówqież za
wiódł. Odnośnie meczu Konarzewski— 
Hinzmann, można za ryzykować powie
dzenie „war t P a c pałaca". 

Cyran, Ganczarek, Pawlak , właści
wie nie zawiedli, albowiem dużo sobie 
po nich nie obiecywaliśmy. 

Jaką klasę reprezentuje „Teutonia"? 
Bezsprzecznie wysoką. 
Najlepszym zawodnikiem, asem atu

towym drużyny jest Stegeman, najmłod 
szy z całego zespołu. Posiada on t. zw. 
„żyłkę", „nerw" pięściarza. Dat bn nam 
praWd-ziwy koncert walki. Nie „leciał" 
na zwycięstwo k. o., ze spokojem part 
naprzód huraganem ataków. Jego g r a 
nóg jest swego rodzaju emocją. Obda
rzony on jest silnem a przytem celnem 
uderzeniem. Stegeman jest jednym z 
najlepszych mistrzów silnej pięści, ja
kich oglądaliśmy dotąd na ringu w Ło
dzi. 

Na drugim miejscu s tawiamy Jon-
schkera, o dwie klasy lepszego od swe
go łódzkiego przeciwnika. Typ wyrafino 
wanego pięściarza, rutyniarza, twarde
go, ostro nacierającego. Jego specjalność 
to seryjne uderzenia. 

Dobrą klasę reprezentuje Konlzzy, i-
dealny w ruchach typ boksera wagi lek
kiej. Szybki, przebiegły, umiejętnie pod
chodzi do przeciwnika, doskonale zasło
nięty. 

•Rhode, Drehkopf, Heinrich, Korduan 
i Hinzman ustępują czołowym polskim 
pięściarzom. 

Jeszcze przed meczem, Łódź prowa
dziła 4:0. Stegeman i Drehkopf wykaza 
li nad wagę. Ciekawe, że nadwaga Dreh 
kopia wynosiła zaledwie 5 deka! 

Widownia była przepełniona do o-
statnlego mieisca. Kilkaset osób odesz
ło od kasy bez biletów. W pierwszych 
rzędach wid-zieliśmy szereg wybitnych 
osobistości ze świata przemysłowego 

mi pokazywał swój lwi pazur. Heinrich, towarzyskiego Łodzi, oraz przedstawicie 

li konsulatu niemieckiego. 
Gości w imieniu okręgowego związku 

bokserskiego powitał w języku niemiec
kim p. Bajer wręczając kierownikowi 
ekspedycji proporzec. W imieniu „Teu
tonii" odpowiedział p. Pannę. 

Prezentacja zawodników, poczem sę
dzia p. inż. Kanenberg rozpoczyna pierw 
szą walkę : 

W a g a musza : Rhode (B), 49.600 klg. 
— Rydzyński (Ł) 49.600 klg. Niemiec 
jest bardzo agresywny. Przez pierwsze 
dwa starcia nie uwidacznia się jednak, 
jego przewaga, jest równowaga sił, mi
nus pól punkta Rhodego za faul. W 
trzeciej rundzie Rhode poprawia się 
nieco, Ryd<zyński jest jednak przytom
ny, lecz zbyt o twar ty . Tempo ostatniej 
tercji jest ostre. Zwycięstwo przyznano 
Rydizyńskiemu Łódź prowadzi 2:0. 

W a g a kogucia: Stegeman (B), 55 klg. 
— Pawlak (Ł) 50.750 klg. Kompletna 
przewaga Niemca trwa przez wszystkie 
t r z y starcia*. Łodzianin na swe dobro mo 
że zapisać jedynie wytrzymałość i odu 
wagę. Stegeman spokojnie naciera, każ
d y jego cios — „siedzi". Technicznie i 
taktycznie jest on bez zarzutu. Łatwe 
zwycięstwo Stegemana, z powodu jed
nak nadwagi przyznano valcover Łodzi 
która wobec tego prowadzi 4:0. 

W a g a p iórkowa: Jonschker (B), 57 
klg., — Cyran (Ł) — 56.050 klg. Zu
pełna przewaga Niemca, który zaprezen
tował się o całe dwie klasy lepiej niż 
przeciwnik. Cyran w pierwszych dwóch 
starciach oddał zaledwie cztery uderze
nia. W ostatniej tercji Cyran zlckka się 
poprawia, a Jonschker wyraźnie słab
nie. Zawdzięczając swej kolosalnej ru
tynie meczowej, wspaniałej technice nóg; 
Niemiec nie daje poznać po sobie zmę
czenia. Zwycięstwo.wysokie odnosi Jon
schker. 

W a g a lekka: Konitzny (B). 58.550 kg. 
—• Ganczarek (Ł) 58.700 klg. Przez cały 
czas meczu t rwa silna przewaga Niem
ca, który nie napotyka na żadna obro
nę' i bezsilnego łodzianina. O spotkaniu 
tem mato co da sie powiedzieć, tak du
żą była przewaga Konitznego. Gancza
rek jest wyraźnie zmęczony. Zwycięstwo 
nie podlegające dyskusji przyznano Ko-
nizznemu. 

Stan meczu 4:4. 
W a g a półśrednia: Drehkopf (B), 66. 

505 klg. — Seweryniak (Ł) 63.050 klg. 
Mecz prowadzony jest od pierwszej do 
ostatniej chwili w tempie jostrem i już 
w pierwszem starciu zaznacza się prze
waga agresywniejszego Seweryniaka. 
Również drugie starcie należy pewnie 
do łodzianina. „Adaś" jest klasą dla 
siebie, goni przeciwnika po ringu, dosta
nie go w róg. i poszły serje uderzeń. 
Piękne zwycięstwo Seweryniaka. 

• Łódź znów prowadzi 6:4. « 
W a g a średnia: Heinrich (B), 70.350 

klg.. — Meyer (Ł) 68.550 klg. Niemiec 
krępy, o ładnej muskulaturze rąk, zary-
wa tempo silne i ma w pierwszem star
ciu przewagę. Łodzianin zlekka się po
prawia i drugie starcie należy do niego. 
W trzeciem starciu siły przeciwników 
były równe, tempo d o końca meczu u-
t rzymane. Wynik remisowy. 

Łódź prowadzi 7:5. 
W a g a półciężką: Korduan (B), 78. 

950 klg., — Stahl (Ł) 73.550 klg. Stahl 
bardzo dobrze się t rzymał przez wszyst 
k ie t rzy starcia. Korduan jednak miał lek 
ką, nie dużą przewagę i dlatego uważa
my, że v wynik jest krzywdzący Niemca. 
Jury bowiem ogłosili zwycięscą Stahla. 

Łódź prowadzi 9:5. 
W a g a ciężka: Hinzman (B), 90 klg., 

— Konarzewski (Ł) 86 klg. To nie była 
walka. Nie było żadnego zmagania się. 
Obaj wpadali w clinche i dlatego przez 
9 minut sędzia musiał ich ciągle rozłą
czać. Dość powiedzieć, że pierwsza run
da przeszła bez jednego uderzenia za
równo ze strony Hinzmana jak i Kona
rzewskiego. Wynik nierozstrzygnięty jest 
o tyle sprawiedliwy, że żaden z zawodni 
ków na zwycięstwo nie zasłużył. 

Łódź wygrała mecz w stosunku 10:6. 

Zawodami kierował p. inż. Kanenberg 
który ze względu na fair walkę miał 
b. ułatwione zadanie. Często ingerował 
on w spotkaniu Konarzewskiego z Hinz- J 
manem. Punktowali pp. Pannę z BerlM 
na i Milsz. 

W czasie przerwy odwiedził drużyn? 
niemiecką, wicekonsul niemiecki w Ło
dzi p. Urbanek, k tóry przywitał gości 
bardzo serdecznie. 

Przechodząc do s t rony organizacyj'1 
nej zawodów, to z przykrością stwier-J 
dzić musimy, że tym razem organlzato-j 
rzy nie sprostali swemu żądaniu. Zawo*j 
dy rozpoczęto z przeszło pół godzinneruj 
opóźnieniem, na sali porządku nte było,! 
a kompletny bałagan panował na estra*ł 
dzie, gdzie był ustawiony ring. Zapont i 
niano zupełnie o prasie, która była poz*j 
bawiona miejsca do siedzenia nie mó*j 
wiąc już o miejscu do notowania. Na 
przyszłość odmówimy poparcia tym or-j 
ganizatorom, którzy nie mogą zagwaranj 
tować prasie spokojnego sprawowania jej] 
obowiązków. 

Na wyraz nietaktownie odnosił się do 
przedstawicieli prasy p. Ostrowski czto-1 
nek zarządu Geyera, k tóry na każdym,] 
kroku utrudniał dziennikarzom pracę, z*| 
chowując się chwilami bardzo arogan'1 
cko. 

Kończymy sprawozdanie uwagą o I 
spaekerze.Pomijając Już to, że nie po-j 
trafi on zapowiadać, to nie zna on zupełj 
nie języka polskiego. 

P o skończonych zawodach zwróciliś*! 
my się do szeregu osobistości, o wypo-j 
wiedzenie się co do poziomu i wyriikuj 
niedzielnego meczu. 

P . PANNĘ, 
kierownik ekspedycji niemieckiej p o w i e -
dział : O wyniku nie będę mówił, pragni j 
jednak zwrócić uwagę na następując*! 
sp rawy sędziowania. Przedewszyst '1 
kiem, w spotkaniach międzynarodowych] 
niema wogóle wyników remisowych! 
walki muszą być rozstrzygnięte, następ'1 
nie uderzenia w kark są dozwolone i #1 
meczach międzynarodowych, o ile nici 
obowiązuje, to przynajmniej przyjętej 
jest terminologia angielska, aby zaworj 
dnik zrozumiał co się do niego mówi. l\ 
łodzian najlepiej mi się podobał S e w e r y l 
niak. Z przyjęcia jesteśmy zadowoleni, j 

P. OTTO LANDECK, 
prezes okręgowego związku bokserskiej 
go, zgadza się z tem. że przeważnie gO'i 
ście są pokrzywdzeni , tak też i było w 
niedzielę. Specjalnie podobali mi s ię: St« 
geman, Jonschker no i Seweryniak. Mi' 
łą niespodziankę sprawił Stahl, jakkol
wiek na zwycięs two nie zasłużył. 

P . DYR. RYSZARD KANENBERG, 
g łówny sędzia z a w o d ó w : Rola sędziego 
zwtas zeza w zawodach bokserskich nie 
jest wdzięczna. Seweryniak byt klasA; 
dla siebie. Goście swem zachowaniem 
się w ringu sprawili milą niespodziankę* 
Konarzewski nie jest jeszcze w formie ' 
jakoś dziwnie niedysponowany. 

P . WIKTOR JUNOSZA - DĄBROWSKI-
znany pięściarz i dziennikarz sportowy, 
p rzybyły specjalnie z W a r s z a w y na 
mecz: j .Teutonia" zdawało się reprezen'; 
tuje znacznie w y ż s z y poziom. Z przy*T 
jemnością s twierdzam żywotność łódzki 
kiego pięściarstwa. Bardzo mi się podo-ł 
bali Stegeman i Seweryniak. KonarzeW'1 
ski nie reprezentuje dziś żadnej klasy, j 

P . CTEGEMAN, 
najlepszy zawodnik drużyny berl ińskiej! 
oświadczył : Materjał zawodników łódź*! 
kich jest doskonały, lecz nie Wysz l i i c l 
wany . W rękach dobrego t renera możnaj 
tu dużo zdziałać. Nie wysilal iśmy sie! 
zbytnio, albowiem czeka nas jeszcze! 
spotkanie w Warszawie . Wynik k r z y w i 
dzi nas. 

P . WICEKONSUL NIEMIECKI URBA'J 
NEK: 

„Cieszę się niezmiernie z każdegw 
zwycięs twa, za równo polaka, jak i niemi 
ca, albowiem tylko prawdziwe umicjętA 
noćci zwyciężają." 
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l E P I C Y - P O l S K A 1 0 : 6 ? 
Zaszczytna przegrana naszej reprezen

tacji państwowej w Jiatowicach. 
(.Telefonem od s p e c i a l n e g o n>USL*tnniha , . 0 ? e p u 6 f i f t i " ) . 

Katowice, 6 stycznia 1930 r. 
p Międzypaństwowy mecz bokserski 
t olska — Niemcy rozegrany w dniu 
J^zorajszym w Katowicach, przeniósł 
nunorowa, przegrane naszym barwom 
Państwowym w stosunku 10:6. 

Z wyniku meczu jak i jego przebiegu 
gn i l i śmy być bardzo zadowoleni, walczy 
•'siny bowiem jak równi z równymi, a 
Przytem zwycięstwa Arskiego, Górne-
8° I Aloczki sa pełnowartościowe. Naj
większym sukcesem Polski było zwycię
stwo Arskiego. nad wielokrotnym inter-
"acjoiuiłem Niemiec, jednym z najlep
szych pięściarzy środkowo - europejs
kich wagi pólśredniej Volkmarem. 
. Łódź specjalnie interesuje walka Stib-
j*Ko z mistrzem Niemiec Neusslem. Stib 
be w pierwszem starciu mial tak przy
gniatająca, przewagę, że ogólnje sądzo-
n o ' że przyczyni się do powiększenia na-
s ' e n o dorobku punktowego. Stibbe padł 
°'iara morderczego tempa pierwszego 
s , arc ia , dał się odczuć z u p i n y brak wy 
jrzytnalośeł | tchu. Jednem słowem, tyl
ko brak treningu wpłynął na jego prze
l a n ą punktową. Neussel, przeciwnik 1 
z x v yc ięsca Stibbego wyraża się o nim 
1 tętnem uznaniem i uważa go za dosko 
*aly materjal pięściarski. 

Zawody odbyty się w przepełnionej 
Widowni ..Capitol" I zgromadziły cały 

[Szereg wybitnych osobistości Polskiego 
' Niemieckiego Śląska, 

Zawodami kieruje p. Krisztian z Bu
dapesztu.' Przebieg walk jak następu
jący : 

Waga musza: Moczko bije na pun
kty zupełnie zasłużenie Fickertą (N), ma
jąc we wszystkich trzech starciach zną 
czną przewagę. Ze zwycięstwo 
było przekonywujące świadczy 
jury jednogłośnie przyznały mu zwy 
cięstwo. Fickert był najsłabszym punk" 
tem drużyny niemieckiej. Polska prowa
dzi 2:0. 

Waga kogucia: Zlglarski (N), jest 
zwycięscą punktowym Stępniaka (P) . 
Polak był największą rewelacją wczoraj 
szego meczu, walczył nadspodziewanie 
dobrze, ustępował jednak pod względem 
technicznym 1 taktycznym znanemu ru
tyniarzowi Zielarskiemu. Publiczność 
zgotowała Stępniakowi jak 1 jego zwy
cięscy owację. Stan meczu 2:2. 

Waga piórkowa: Górny (P) zwyełę-

dopuścił przez cały czas walki Wochni-
ka do głosu. Stan meczu 4:4. 

Waga półśrednia: Sensacją dnia jest 
piękne zwycięstwo Arskiego (P) nad 
najlepszym pięściarzem Niemiec, wielo-

, krotnym internacjonałern VoJkmarem. 
Moczki I Zwycięstwo Arskiego jest największym 

fakt, że sukcesem polskiego pięściarstwą na fo-

orzewagę. Walką *os,talą w dmciem 
starciu przer-wana po 3 ostrzeżeniach ja 
kie otrzymał Niemiec. W pierwszem 
starciu Njęrplęc był dwukrotnie knock -
down. Pr jewąga Górnego była tak wiel
ką, źe ogólnie spodziewano się że Polak 
w y ° r a przez k. o. Polska prowadzi 4:2. 

Waga tek-fta: Baechler (N) pewnie 
zwycięża najsłabszego z zespołu polskie 
go Woclnuką (P) , przewyższając go 
techniką \ fiłlyną. Wogóle Niemiec nie 

rum mlędzynarodowem, to też publicz 
ność powitała je z entuzjazmem. Polska 
prowadzi 6:4. 

Waga średnia: Tauer taub (N) bije na 
punkty słabego bardzo Wieczorka (P.) 
zupełnie zasłużenie. Wiśniewski nie 
mógł sprostać dobremu Niemcowi. Niem 
cy wyrównują i stan meczu brzmi 6:6. 

Wara p:!cicżka: Wintiren (N) star
tujący w miejsce Seeliga bije pewnie na 
punkty Wiśniewskiego, który był jed
nym z najsłabszych punktów naszej dru
żyny. Niemcy prowadzą 8:6. 

Wana ciężka: Neussel (N) bije na pun 
źa Gezyego (N), mającRr?ygpialąjącą k ty Stibbego (P) , uzyskując przewagę 
orzewasre. W a l k a z o s t a ł a w Hrun-imn ,„ „ I : . . * - » : « _ . . . * _ W twęcjsm starciu. Pierwsze starcie wą 

leżało w zupełności do łodzianina, w 
drugiem dochodzi do głosu mistrz Rze
szy, w ostatniem natomiast miał on du
ża przewagę, .lak już zaznaczyliśmy, 
Stibbe zawiódł pod względem wytrzy
małości. Ogólny więc stan meczu brzmi 
10:6 dla Niemiec. 

Ogólny poziom zawodów bardzo wy 
soki. .lak już zaznaczyliśmy, walczyliś
my jak równi z równymi. 

Skandaliczna porażka 
Teutonji w Warszawio. 

Tetttonja rozegrała w poniedziałek 
mecz bokserski z reprezentacją Warsza 
wy, ulegając gospodarzom w skandali
cznym stosunku 12:4. Wyniki poszczcgól 
nych spotkań przedstawiają się następu
jąco: Kazimierski zwyciężył Rudego (T) 
Stegcmau zwyciężył Gosciana, lecz z w y 
cięstwo przyznano warszawianinowi z 
powodu nadwagi przeciwnika, Wolski 
pokonał Jonschkcra, Głowacki pokonał 
na punkty Konitzego, Wysocki pokonał 
na punkty Dreykopfa, Heinrich pokonał 
Staniczewsklego, Mizerski pokonał Kord 
mana, Hcincman pokonał Finna. Sędzio
wał na ringu por. L a s k o w s k i Widzów 
3 tysiące. 

A Z S . mistrzem 
turnieju hokejowego w hrynicy. 

Krynica: W niedzielę i poniedziałek 
nastąpiło zakończenie międzynarodowe
go turnieju w Krynicy. Odbyły się na
stępujące mecze : AZS (War.) — Pogoń 
4 :1 , BKE (Bud.) — Lccia 34), Kombinowany zespół wiedeński — Lcgja 6 :1 . 
AZS. * BKE 3:2. Pogoń — komb. zespól 

jpolfctol 1:1. P ie rwsze miejsce w turniejy 
I ząjeją AZS, drugie — komb. zespól wie-| donskK trzecie BKE (Budapeszt). 

]L,^ów: Odbyły się tu w niedziel? I 
w poniedziałek następujące mecze hokejowa L. Ł. T, — Lechja 1;Q, Czarni — 
Lwp,wląnka 6=0. L. T. Ł — Hasino-
nc* tQ;Q 

Znacznie powiększony 
I g r u n t o w n i e o d n o w i o n y 

zapewnia Sz, ppdióżującym: 

p e ł n y k o m f o r t , 
w z o r o w ą c z y s t o ś ć 

1 n a j t r o s k l i w s z ą Ctbs i ługq 

Na mocy koncHi . wydane) przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 

Kklaiuj świetlne na słupacU siakiego parkanu. 
ofecra'ącegf> Ogród Koleiowy ze »tronv ul. Nąwtawcza , KMińskiaźo i Skwerowe) 

Park KoVowy 7na'duie sie przy samym dworcu, między trzema najruch-
liwizemi ulicami naizego tniaMa. 

Reklamy świetlne, wykonane naieilętyczniej, oświetlone będą Od 
z m r o k u w p r : e c q g u c a ł e l n o c y , 

Rej',1 m» ś w l c l l i a | e s t t a n i a | calowa 

Sierpnia HU 1# tel. 120-99 

Kino f i R E D U T A " 
KOPERNIKA 13 

Dojazd tramwajami 5, 6, 8, 9 i 16 

Kipo 

Dr m e d . 

MIEI 
Choroby dzieci 

O d cfzii pramtera! 
Drugi przebój cezonu z wyb tny h zaakceptowanych 

szagie.ów p. t. 

TeleŁ 169-59 
Przyjmuje pd 5re| 

do 7-e< po pot 

U r . m e d 

.1\P 

„ T a n c e r k a 
b o a 6 W 

Dpmnt Wschodu sensacyino •• er tyczny w 8 rklach. 
W roli głównej gwiazda baletu i ekranu urocza rodaczka nasza 

Marianna Michalska 
znana pod pseudon mem 

G l l d a G r e y . 

Cena wszystki h miejsc na p :erwszv seans 50 groszy 
na następne seanse t d 50 gr. do 1 złotego. 

Początek seansów w dni powszednie o g. 4 po poł. 
W sobjty o godz. 3-ej po poł.. w niedziele i święta 

o godz. 1-e. 

Choroby ik^me 
i wewnętrzne. 

Institut K ó n t g c n 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

God*. przyjęć 4—7 

Al. (Ost.yji.il 2H 
Tel. 151-78, 

Dr. m e d . 

d PLAMY 
NIEOCENIONy 

dPT^ s ^ i ^ m b u r g ^ i s'm 
ŁODZI.UL.CŁOWNJ 5 0 . 

Dr. m o l , | D o k t ó r 
l i i i M m i 

6peci»ll«tfi fh}% C e o i o l n l a - a 2 3 
f ó b skórn^h | Telefon 126-37 
w e n e i y c ą t m h S p e c j a l i s t a c h o 
i moc7npłciowych ' r ó b s k ó r n y c h 
ul Ąndrzfeią $ I w e n e r y c z n y c h 

Tę!. 1 i-i I Fleklroterap a. 
Pr»y;»«(e «4 fr-11 Uozenie ( lampą 

\ (w % ~ I kwarcową, 
w niedziele i święta Pfzvimuie od god? 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze

kalnia dla paO 

Żernnuk'fgo 22 
KACAPOWA 

Przvlmu :e doroą|ych 
i 'diieći Inie cho
rych). MacicrzvA<ka 
[opieka. (, tny ni^l.ie, 
1 ;»<• sosnowy naj-

.pięknieiizy, Inlor* 
8 - 2 i 5 - 9 wiecz Ł a c i e w Łodzi, Po-
wniedz. 1 święta 9-lJnnrska 1& Wollso-
Dla pań od 5 —6 
od dzielna poczek, 

Uli 1 hw*m 1 #< 1 

'ul. Ho Hal 
I (eleion 220-2S 
chor. skórne dróg 
mocz. weneryczne 

i kobiece. 
Przylmuie od 9 do 
12 przed pol. i od 

5 do 9 
W nłedzie'e ł świę

ta od 1 0 - 1 2 . 
Oddzie<na poczekał 
me dla pan. laojpa 

t kwarcowa. 1 

Gabinety 
kosmetyki lekarskiej 

D-ra med. MARII LUWINSONO-
WBJ 

Cegielniana o. te'.el; 143-63 
Godziny przyicć dla puń i panó*" 

10—2 i 4—8 
Czvnne sa następujące działy: 

1 chor- skóry 1 włosów 
2 licaute 
3 Kuracyl odmładzających 
4 Masażu (o«iMnv I c z e ś ^ o w y ) 
t. tfpilacji (elcctrocoai:u°.ac]a 

elektroliza) 
6. rilektroturapli (dlaterm)a, 

d Arsonyiiiza^ia nalyani.iara. 
dyzaeia) 

7. HclioterapM (RocntRen. kwarc 
snlux. kąpiele świetlne) 

8 CłilrurRil estetycznej (blizny 
żvlakl. zniekształcenia, nowo
twory 1 t. p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L fc" W | N S O N A 

ordynuiaoeRo codz od uodz |2—2 

Lekarz - TETNH 

nowa. 

Ma 77 a 
telel 2 0 3 - 9 5 . 

D-neHoioa - urolog 
Choroby kobiece 
i drog moczo- 1 

wych. 
Pizyimujc w domu 
od 5—7 oraz w 
Lecznicy .Szanita^" 
Cegielniana 29 od . 
11 — 1 i od 3—5 pp 

wszelkiej treici- be-
letryttykę. encyklo
pedie, kla<vk6w, o-
rnz dzielą naukowe 

Jaj różnych ięzykach 

n M u p u ais 
U z. t u w 1M, 

PiotrHowsKa51 P i o t r k o w s k a 1 7 , 
tel. 121-21 11 podwórze, prawa 

Godz. przyjęć 3—7 olicyna, 1 wejście 
m. 35. 31.-0 

| J r med . 

HELLER 
c « o r s k ó r n a 

i w e n e r y c z n a 

Nawrot 2 
teł. 179-89 

przyim. do 10 ran° 
od 4 - 8 

mosk ewsklego 
konserwatorium udziela 
l e (cii gry 

fortepianouuel 
Vr»chcdn.a 74 m IB, 

udziela rutynowana 
nauczycielka z dy
plomem uni wersy-

I tetu francuskiego 
wiadomość 

tel. 147-29 od 3-el 
do 5-e| 

1E Dr. med 

, do wynajęcia. 
dla pań spec. od 4-5' . . " , . 
w n edz. od 11.2 pp. w»adomt ść S enkie 
dla niezitjiciżriyin 

ceny lecz mr m a n » a 
wicza 62, u p. Her-

N a w r n t 7 
telel. 178-07 

chorohy sKórne 
i weneiyczne. tel. 139-13. n 1 w e n « ' V « n e . 

Przyimme od 10 12 
o d i 0-7 

http://Ost.yji.il
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Teatr Świetlny 

Ż e r o m s k i e g o 74/76 

Dojazd tramwajami 5, 6, 8, 9 i 16 do ro
gu Żeromskiego i Kopernika. 

D z i ś ur ta l l fa n r e m f e r a SrfaoJerowY p o c I w ó I h y program. Piękna 
i , , P " ™ ! * ^ gwiazda Foxa MADGE BELŁAMy iakO 

f i P A N I E N K A W E F R A K U " 
w czarującym filmie, osnutym na tle piosenki „Daj buzi moja mała" Przestroga dla pięknych dziewcząt, tak łatwo $ 

błądzących na bezdroża wielkiego miasta 

Ponadto arcyciekawy o nader fascynującej treści pod tyt.: 

i e b e z p i e c z n y w i e k m ę ż c z y z n y 

Pierwszorzędny zespół muzyczny. Pocz. o g. 4 pp. w sob. i niedz, o 2 pp. Ceny mieise: I—lłz. , 11—75 gr., Iii—7o| 

P A L Ą C E j 
Piotrkowska 108 I 

Dziś premjera! Przebo- C2WORO 
jowy program 1930 r. 

— Clive BROOK para 
kochanków bohater filmu „Zapomniane twarze" 

miętności ludzkich 

Ewelina Brent 
z filmu 

O S T A T N I R O Z K A Z . 

I 
• 

I 

Nad program: 

Kronika filmowa 
P A T . 

Muzyka M. LIDAUERA-
Początek o 4 w sob. i niedz, o 12-fl] 
Na I sean* wsz. miejsca po 50 gr. i i t" 

s t Y c n t l a 

S T O O r . 
WIELKA MASKARADA 

na rzecz Domu Sierot „Niedola Dziecięca 

med. 

S. Kantor 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych, w łosów ł tnoczopłrrlowych. Le
czenie lampą kwarcowa i promieniami 
Rentgena. 
PIOTRKOWSKA 144. RÓG EWANGE 
_ LICKIE.I. 
Wejście Ewangelicka 2. Telefon 29.45. 
Przyjmuje od 8—2 I od 5—8 w . Dla pań 
oddzielna poczekalnia. 

Doktór 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne l wtosón 

ANDRZEJA 2, TEL. 132-28. 
Leczenie lampa Kwarcowa, analizy 
krwi I wydzielin Przyimuie codziennie 

od 11—1 i od 6—8 w. w niedziel* j 
iwtę-ta od 10 do 12. Oddzielna pocze
kalnia dla pań. 

Od 1—2 w Lecznicy fPlotrkowska 62) 

Dr. m e d . 

J. Sadokierski 
sfomafoloa 

c h i r u r g i a s z c z ę k , J a m y u s t n e j 
p l a s t y k a , 

r e g u l a c j a z ę b ó w , 
r e n t g e n o d l a g n o s t y k a 

o r d y n u i e 3 — 7 
P I O T R K O W S K A 1 6 4 

T e l . 1 2 7 - 8 3 

PORADNIA 
wenerologiczna 

LeKarzy-specjalistów 

Zawadziła 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11—12 i 2—3 przyimuie lekarz-kobiela 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób: 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p t c i o w y c h 

I s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 

Porada 3 złote. 
„ C z y s t o ś ć " 

Piotrkowska 44, telefon 167-45 
przyjmuje cykllnowanle. drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur, po
koi. Czyszczenie szyb . Odkurzanie elek 
iroluksem. 

NA RATY! tan io ! Najdłuższe terminy! 
Towary manufakturowe, galanteryjne 
obuwie, białe towary, firanki, kapy 
kołdry, bielizna męska 1 damska pole
ca ..Kredyt". Nawrot 15. Uwaga 1-e 
piętro, front. 

Doktór 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczoptcio

wych 
P i o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 8.3() 
do 10.30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6. 
do 8.30 w., w nie
dzielę i święta od 
10— 1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

Dr. med. 

.LISKI 
C e g i e n i a n a 4 3 

T e l . 1 4 1 * 3 2 . 
Specjalista chorób 
skórnych wenerycz 
nych i moczoptcio
wych. Naświetlanie 
lampą kwarcową. 

Przyjmuje od 

I Nauka i wychowanie 

PRYWATNA Szkoła Powszechna i lĄ 
kład Freblowski Marli W e s o ł k ó w ^ 
ul. Piotrkowska 84. 
UDZIELAM lekcji matematyki. iezyKL 
niemieckiego. Piotrkowska 103, m. 3<V 

30. % 

Rozmai te 

g>8 do 10 rano 
od 5—8 w. 
Dla pań oddzielna 
Poczekalnia od 3—5 

Dr. med. 

HALLO! Hallo! Dzwoń tel. 1.63-30 ..P(k 
gotowie krawieckie Kiersza" Żeromski*!*, 
go 9i , sklep narożny. Momentalnie odr' 
świeża garnitur za zł. 3.—. suknię za v>f\ 
2.80. palto za zl. 3.—, łącznie z 0" 
debranlem i odesłaniem. Expressem P i ( 

rze, farbuje, przerabia, nicuje, sztucznie 
ceruje. Farbujemy i pierzemy futra sp*) 
sok cm lipskim. 

Gabinet kosmetyki 
leczniczej i toaletowej 

S . S Z W A L B E 

Absolwentka wydz. lekarsk. 
Un. Odeskiego 

Zielona Hi 17 
Usuwanie wszelkich defektów cery. 
Masaże. Maski. Usuwanie bezpo
wrotne i bez śladów szpecących 

włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4—8. 

M o n i u s z k i 11 , 
telefon 63-22. 

'Choroby skórne 
i weneryczne clek-

troterapia. 
Przyjmuje od 8—10 

od 5 — 8 wiecz' 
w niedz. od 10—12 

ZAGINAŁ pies bronzowy Doberms^L 
Zwrócić lub zawiadomić za w y n a g w P 
dzeniem do K. Paszma. Pfimorska •; 
Skład Wędlin. 

CHCESZ otrzymać posjdę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe: koresponden 

„ u . ; ™M\ 7 klat rvine profesora Sekulowicza. War-
POKOJE umeblowane bez mebli x ^ g i n ę 2 o r a w i a 4 , _ 3 . K u r s y w y u c z a j ą 

schodowej poleca biuro ..Polrucli . s z a w a ^ . b u t h a l r a c h u n k o w o ś c i 
raugutta 4, tel. 141-01. k u P i c c k i e j , korespondencji handlowej, 

POKÓJ na 1-ym piętrze z m e ^ w - W - ^ t ' n o g r a l i i . nauki handlu, prawa, kali-
cem wejściem w nowo.wybuaowan. i f J ł i p i s a n i a n a m a s z y U a c h . towaro-
oześci domu od gospodarza natycn- » n a W S t w a . angielskiego, francuskiego, 

BlZUTERJA, zegarki na raty. ceny go TJ^T^ ^ ^ ' ^ ^ oraz *ramatyki 

tówkowe „Preclosa", Piotrkowska 123 .* 

Kupno i s p r z e d a ż 

Preclosa' 
w podwórzu POKÓJ i kuchnia na II piętrze blisko 
0IZUTtH. l t kupuję. Petną wartość Bałuckiego Rynku. Zgierska 72, do w y t ? a N 1 E N | ^ 
.,i„„. «»iMn. »p.kłnwMii« d»M(K," najęcia u gospodarza. 5 f • 

Po ukończeniu świadectwa 
aio:e Prospektów. 3l 

płacę. Solidne traktowanie „Preclosa 
Piotrkowska 123. w podwórzu 

w G t o w - ^ ń s k a 

TLIŁ j CCI q U K V / J Ł / U U A N > O . y - cctA\ 
2 POJEDYNCZE pokoje do wynajęcia y 

z niemieckim poszukuje 
do dzieci. Oferty sub: „Ste-

31. m. 7. KAWIARNIA do snrzedania 
nie pod firmą ..Swoboda" tanio byle MIESZKANIE 4-pokojowe 
zaraz z całem urządzeniem. Wiado- ter przy Al. Kościuszki do wynajęcia- L." do ..RoniihUki" 

..Swoboda" Podcie l Wiadomość: 5—6 g. po not, tel. 102-Sa A1ATURZYSTKA 

i Zp/WAl T Iz-ni-hnio M/V<RŁVI,7 nin.lsrnnUla-.BIURMIRA I HnKr,. 

- P O I RZEBNA starsza panna do maga-
front. par- z y n u kapeluszy damskich. Oferty „E 

L. dfl .OnmiKlUri'' 
mość: Głowno 
chowska. - z 3-letnią praktyką 

POKÓJ z kuchnią, wygody niekrępuja--biurową i dobremi referencjami prag-
KARAKULOWE palto okazyjnie do ce wejście, odnajmę od zaraz, Sienkie- nie zmienić posadę. Łask. oferty sub: 
sprzedania- Wiadomość w administra wicza 37, m. 41, lewa oficyna od 11—3 "Energiczna 20'' do adm. „Republiki" 7 
cJL 7 i od 6 w. 9 — — , 

I 
ZAGINAŁ biały szoilc bez obroWj, 
Przyprowadzić za wynagrodzenie"! 
Piotrkowska 81. m. 9. 

LEKARZY SPECJALISTÓW 
tl GABINET DENTYSTYCZNY, M 

PRZY GÓRNYM RYNKU ri 
PiotrKowsKa '294, tel. 122-8^ 
(przy przystanku tramw- pab ian ick i^ 
Czynna od 10-el rano do 7-ej wie<3.'C 
w niedziele i święta do 2-ej po 
Wszystkie specjalności I dentysty** 
Kąpiele świetlne, lampa kwarco**l 
clcktryzacja, Roentgen, szczeplenl'1 
analizy (moczu. kału. krwi, p lwocj f 

wydzielin itd.). Operacie, opatrunki' 
Wizyty na miasto. Porada 4 zl« , 

Porada dentystyczna oraz wenero!*' 
glczna dla chorób skórnych i wen* 

rycznych 

i inne, suknie trikotinowe i t. p. 
p r z y i m u j e d o r e p e r a c j i 
u l . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , III piętf* | 

JTanio, bo w prywatnem mieszkań!* 

Redakcja i Artmlnistracia. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po pol. Telefon Administracji 1.22-14. Tel. Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44., 
" ~" ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł.5.6C," OdVOSXttlliCi: ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpaltJ, 

/vWT»ni# flnmii AL Br i nrzesvika nocz- —* W TEKŚCIE: 50 gr. z a wiersz milimetrowy (na stronie 4-szpalt.). 
za odnoszeń e do domu 40 gr- z P " " y ' « p o ^ NEKROLOGI: do 150 wierszy 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.) Zaręci, I za-
tową w KRAJU zl. 6.50. ZAGRANICĄ SI. 10. .Eipress ilubinowe po tekście 10 zl.), za miejsce zastrzeżone specjalna ^oplata. Zamiejscowe o 50 proc, 
i „Republika" WRAZ Z odnoszeniem 8.60 złotych. zagraniczne o IOo proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Ogło

szenia specjalne o 50 proc drożej. Drobne 15 GR. — Najmniejsze tl. 1.50. poszuk. pracy 10 groszy 
najmniejsze zł. 1.20. 

Prenumerata 
.nustrowanel Republiki" 

W y * ^ w c a : W ł a d y s ł a w Polak. Redaktor odnów.: Wacław Smólsku W drukarni „Republiki" sd. Z ogt. ode . P io trkowska 49 i 64. 
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